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      WSTĘP



      Coraz wyraźniej widać, że czeka nas decydujące przejście od świadomości ograniczonej do uniwersalnej. Od tej zorientowanej na Ja do nadrzędnej, jednej dla wszystkich, niesionej iprowadzonej przez samą siebie.


      Jestem świadomy doświadczania czegoś, co nazywa się początkiem, iwswojej książce poprowadzę Państwa nową, wspólną nam wszystkim drogą.


      Nie wiemy, co jest ujej kresu. Tu liczy się coś innego niż wsferze „ja” i„ty” albo „lepsze” i„trochę gorsze”. Niosą nas inne siły – będące wsłużbie życia obejmującego owiele więcej niż nasze obecne życie.


      Jak daleko pójdziemy razem tą drogą? Zacznijmy nią wędrować izobaczmy, dokąd nas ona ostatecznie zaprowadzi.


      Wasz Bert Hellinger
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      NOWE DROGI



      DOKĄD ZMIERZAJĄ USTAWIENIA RODZIN?


      Pierwsze pytanie brzmi: Gdzie teraz są ustawienia rodzin? Początkowo były metodą psychoterapii. Dlatego wielu prowadzących je uważało się za psychoterapeutów. Klienci przychodzili na ustawienie, ponieważ szukali pomocy podobnej do tej, którą oferowały inne metody terapeutyczne, szukali ukojenia iuzdrowienia. Wielu uzyskało tę pomoc.


      Obecnie doświadczamy przemiany świadomości. Ustawienia rodzin znacząco pomogły wprzygotowaniu do tego. Od początku prowadzący ustawienie iklient doświadczali pewnej niezwykłej prawidłowości. Uczestnicy ustawienia byli najwyraźniej brani wsłużbę sił sięgających daleko poza zwykłą relację między terapeutą aklientem. Ponad jaką relację? Zjednej strony – pomagający, zdrugiej – potrzebujący.


      Wustawieniach rodzin na światło dzienne wychodziły ukryte relacje wykraczające daleko poza osobiste wyobrażenia opotrzebie uzyskania pomocy oraz udzielaniu pomocy. Nagle wcentrum znajdowały się inne osoby, nie tylko klient. Jednocześnie pomoc przychodziła nie stąd, skąd oczekiwano. Odsuwało to pomagającego na dalszy plan. Stawał się on klientem, który potrzebuje pomocy. Irównież ją otrzymywał.


      Wpodobny sposób był brany wposiadanie przez inne siły, znajdował się na tym samym poziomie, na którym byli szukający pomocy klienci. On także, podobnie jak oni, był zależny od tych twórczych sił izdany na ich działanie.


      Uprowadzącego, tak jak uinnych uczestników ustawień, rozwinęła się inna świadomość – wykraczająca daleko poza relacje między Ja aTy. Ja, które chciało coś dla siebie, było zabierane przez My. Wtym My przestawało istnieć jako Ja, razem znim przestawały istnieć dotychczasowe wyobrażenia odobrym izłym, lepszym igorszym, zdrowiu ichorobie.


      Ustawienia zMy wciągały wszystkich obecnych, każdego we właściwy dla niego sposób. Nakładały na wszystkich pewien obowiązek iskłaniały do wzięcia osobistej odpowiedzialności za własne czyny oraz ich skutki.


      Dwoistość: pomagający – klient, wiedzący – niewiedzący, została zatarta wnaszych relacjach przez nieograniczone My, do którego każdy mógł imusiał się dopasować na własną odpowiedzialność. Musiał to zrobić również wodniesieniu do swojego zdrowia ichoroby, szczęścia inieszczęścia.


      Wustawieniach rodzin pokazywało się, że każdy jest obecny wraz zwieloma osobami. Każdy żyje wróżnych życiach wwielu miejscach naraz. Każdy jednocześnie jest brany wsłużbę wielu osób.


      Przez kogo? Przez obejmujący wszystko twórczy ruch, który wnieograniczony sposób decyduje onaszym szczęściu inieszczęściu.


      Czy ktoś może stanąć między nami atym ruchem? Czyż nie wszyscy zostają pochwyceni przez taki sam twórczy ruch ipoprowadzeni drogą, która służy ich losowi takiemu, jaki został im przeznaczony?


      Ten czas jest tylko jednym zwielu, których musimy doświadczyć iktóre musimy przeżyć, aby stać się całością, coraz bardziej uwolnieni przez te siły znaszych wcześniejszych więzów.


      Dokąd prowadzą nas nowe ustawienia rodzin? Bezpośrednio do jedności znaszą praprzyczyną izjej ruchem – bez względu na to, dokąd on nas zabiera.


      Czego się uczymy, poddając nowym ustawieniom? Uczymy się stawać takimi, jacy jesteśmy, izgody na to. Jak? Wspólnie ze wszystkimi, różni, lecz właściwi, wspólnie znimi ucelu.


      CO TO OZNACZA DLA PRAKTYKI USTAWIEŃ RODZIN?


      Prowadzący ustawienie opuszcza poziom Ja iTy. Oddaje się wsłużbę innej świadomości. Przeciwstawia się sugestiom iżądaniom klienta, który domaga się, od niego podporządkowania, chce określać, dokąd ma podążać ustawienie, jakby to mogło zależeć od klienta albo od prowadzącego. Gdyby prowadzący uległ klientowi, oznaczałoby to, że opuszcza poziom świadomości, który objawia się podczas ustawienia, iwraca do poziomu Ja iTy.


      Widać to przede wszystkim utych, którzy chcą się nauczyć prowadzenia ustawień tak, jakby uczyli się zawodu. Pracowaliby później niepochwyceni przez ruchy ducha kierujące ku innej świadomości. Aprzecież to ruchy ducha biorą nas wsłużbę, nie na odwrót.


      Jak właściwie uczyć się ustawień rodzin? Uczymy się ich poprzez własne doświadczenie ipoprzez osobisty rozwój duchowy.


      Jak wygląda prawdziwe ustawienie? Gdy ono trwa, ten sam ruch kieruje prowadzącym ustawienie oraz wszystkimi uczestnikami kursu – nawet jeśli jest ich bardzo wielu. To znaczy, że kiedy rozpoczyna się ten ruch, prowadzący się wycofuje. To on jest prowadzony przez ustawienie, anie ustawienie przez niego.


      


      NOWE IWCZEŚNIEJSZE USTAWIENIA RODZIN


      Co się dzieje zwcześniejszymi ustawieniami rodzin? Istnieją nadal. Nikt nie będzie wstanie ich wyeliminować, rozwijają się tak, jak rozwija się psychoterapia. Toteż wtych ustawieniach iwśród osób, które je oferują, panuje rywalizacja oklientów iwpływy.


      Czy nowym ustawieniom wolno się mierzyć zwcześniejszymi? Jak się do nich mają? Nie są przeciwko starej metodzie, ale się od niej oddalają.


      Wjaki sposób dotychczasowi prowadzący ustawienia iosoby początkujące mogą się nauczyć nowych ustawień rodzin?


      Szkoła Hellingera ijej nauczyciele oferują na całym świecie kursy pod ogólną nazwą Hellinger Sciencia.


      Wszyscy, którzy chcą brać wnich udział, są na nie zaproszeni – bez żadnych ograniczeń. Istnieje szczegółowy program szkolenia prezentujący iwyjaśniający podstawy nowych ustawień rodzin na przykładzie ćwiczeń praktycznych.


      Ten program jest otwarty. Otwiera się on szeroko na ruchy twórczych sił, które od początku umożliwiały prowadzenie ustawień, krok po kroku prowadziły je dalej iwyniosły na inny poziom. Dokądkolwiek, do jakiejkolwiek świadomości ruchy te będą się kierowały wprzyszłości, podążamy za nimi. Pozwalamy się im pochwycić, odważnie izpokorą.


      JAK OBJAWIA SIĘ NOWA ŚWIADOMOŚĆ?



      Nowa świadomość prowadzi nas do bezkresnej miłości. Prowadzi nas do twórczej miłości, wktórej zacierają się granice między Ja aTy. Zacierają się też granice między stwórcą astworzeniem, czyli granice pomiędzy tą siłą, od której wszystko otrzymuje swoje istnienie, atym, co ta siła powołała do istnienia. Poprzez tę świadomość jesteśmy prowadzeni do harmonii ztą mocą, do harmonii znaszą praprzyczyną.


      Pytanie brzmi: Czy możliwa jest dla nas taka jedność? Czy oddzielenie od naszej praprzyczyny może zostać kiedykolwiek zlikwidowane? Czy też może nigdy nie zostaliśmy oddzieleni od naszej praprzyczyny?


      Co się znami stanie, kiedy doświadczymy siebie jako żyjących wtej jedności, pochwyconych przez nią? Kiedy uświadomimy sobie tę jedność? Czy wtedy całościowo uświadomimy sobie samych siebie? Czy wtedy będziemy jeszcze obecni jako odrębne byty? Czy będziemy istnieć tylko jako kosmiczne nieskończone My? Czy nowe ustawienia rodzin prowadzą nas do tej świadomości – do tej jedności imiłości?


      Co pozostaje dla nas? Pozostaje wszystko, również czas, nieskończony czas.

    

  


  
    
      ŚWIAT SPOCZYWA



      Mimo że wszystko na świecie nieprzerwanie się porusza, akosmos rozszerza się zprędkością światła, po jakimś czasie świat iwszystko, co na nim jest, wróci do swojego początku.


      Czy porusza się też moc, od której pochodzi wszelki początek? Czy też ta moc spoczywa wsobie, chociaż wszystko porusza? Czy imy spoczywamy wtej mocy, mimo że wprawiła nas wruch iwnim utrzymuje?


      Czy wtakim razie powinniśmy sami zsiebie poruszać się wświecie, jakby ta moc potrzebowała nas ijakbyśmy musieli coś dla niej zrobić? Czy wtedy będziemy wharmonii ze światem iztą spoczywającą wsobie mocą?


      Chociaż poruszamy się sami iwkażdej chwili doświadczamy też siebie jako poruszanych przez inne siły, spoczywamy zupełnie gdzie indziej: tam, skąd jesteśmy poruszani, bez względu na to, dokąd ten ruch nas prowadzi…


      Jaki głęboki jest spokój wewnątrz tego ruchu! Jaki niezmącony! Poruszamy się tak, jakbyśmy wkażdej chwili byli jednością zarówno ze swoim początkiem, jak izkońcem, ogarnięci tym spokojem.


      Jak się czujemy – ogarnięci spokojem – kiedy poruszamy się wnaszym świecie? Jak się czuje świat, kiedy – ogarnięci spokojem – poruszamy się wnim?


      Pozostajemy skupieni, zwróceni ku ostatecznemu iku niemu przyciągani – podobnie jak świat. Doświadczamy każdego ruchu wnas ipoza nami niczym modlitwy, spokojnej modlitwy bez słów. Doświadczamy świata isiebie samych jako czystego istnienia wobliczu czegoś nieskończonego – wskupieniu.


      Ku czemu dążą wtedy nasze myśli? Gdzie jest nasza przyszłość? Gdzie jest nasza miłość? Gdzie jest nasze życie?


      Wszystko jest tylko tutaj, wspokoju. Wszystko trwa spełnione, bez początku, bez końca, wkażdym ruchu całkowicie tutaj, wiecznie obecne.


      

    

  


  
    
      UMIERANIE



      Kiedy po śmierci opuszczamy świat, inni mówią, że umarliśmy dla tego świata.


      Czy wtedy jesteśmy winnym świecie? Czy wdalszym ciągu jesteśmy wtym samym świecie, tylko winnej przestrzeni, wbezcielesnej sferze, wbezkresnej świadomości, wświadomości duchowej? Mimo wszystko jesteśmy obecni tutaj razem ze swoim wcześniejszym życiem izludźmi, którzy byli nam bliscy. Nadal jesteśmy połączeni znimi – aoni znami.


      Dla kogo zatem umarliśmy? Umarliśmy dla ograniczonego czasu. To znaczy, że winny sposób jeszcze jesteśmy.


      Czy jesteśmy obecni także zmiłością? Czy przyciąga nas nasze przeszłe życie? Czy chcemy wdalszym ciągu żyć tutaj, posługując się innymi osobami, izich pomocą nadrabiać coś lub kontynuować coś, co nie zostało dokończone?


      Czy zatem rzeczywiście umarliśmy? Czy swoje umieranie też musimy nadrobić następnym razem, aż nam się wkońcu uda? Czy wswojej śmierci znaleźliśmy wieczny spokój, spokój ducha?


      Co wnas umiera najpierw? Co przede wszystkim stoi na drodze wiecznego spokoju? To pośpiech. Poczucie, że musimy wtym życiu coś dokończyć – swoimi siłami.


      Ale tylko spokój kończy, wieczny spokój. On jest wolny od wszystkiego, co przejściowe, wolny jak nasz początek.


      Tam, gdzie kończy się pośpiech, wszystko, co pozostaje, jest dla nas. Trwale.


      Czy umieramy także dla istnienia? Czy powracamy do czegoś wiecznego, do tej wiecznej pustki, która jedną twórczą myślą itwórczymi słowami: „Stań się!”, powołała do istnienia wszystko, co jest?


      Czy dopiero wtedy umrzemy dla świata? Czy dopiero wtedy powrócimy spełnieni do spokoju, który pozostaje? Co powodują te myśli, mimo że wymykają nam się swoim zasięgiem? Pozwalają nam żyć inaczej. Pozwalają nam żyć wspełnieniu. Pozwalają nam żyć ikochać beztrosko.


      Ziarno pszenicy najpierw umiera, potem kiełkuje iprzynosi obfity plon. My zaś umieramy, żeby gdzie indziej dotrzeć do światła. Do wiecznego światła, bez kolejnego początku wkolejnej ciemności, wkolejnej nocy.


      Wtym świetle poruszamy się już teraz, oświeceni iprowadzeni przez nie. Poruszamy się wnim, kiedy się zatrzymujemy obecni, twórczo obecni, tylko wtym życiu, całkowicie tutaj, wyłącznie tutaj. Poruszamy się otwarci na to co wieczne, otwarci zmiłością. Poruszamy się dogłębnie połączeni ze swoim wiecznym początkiem – także wtym, co mija.
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